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Do góry nogam.i c 
Y-rzeźwq qlos członka konqresu a'"erąhań!iihleqo o 

kaci• UJ zachodnich .„trelach ohupacll 
to un•' 

Według postanowień konferenc'l pocz· 
damskiej, traktujących o ograniczeniach po· 
tencjalu przemysłowego Niemiec, wysokość 
produkcji stali w Niemczech określono na 5,8 
mil. ton rocznie. Minęły zaledwie dwa 111t11 od 
owej uchwnły, a sfery oficjalne VSA doma· 
gają się jej zmiany w tym sensie, by kw0tę 
produkcji stall w Niemczech podnieść do -
12 milionów ton rocznie. 

NOWY JORK (obsł. wł.) - C7.łonek ście zainteresowanł w odbudowie ito!I· „dla biednych Niemców" i, przc~stawla· 
'ongresu ąrmerylrnilsJ,icgo iP-01 .k ,Jerzy! ·p<>c!arc1el Niemiec. Tak nP. gen, Wliliam Jac sytuac.lr ludności nie?niecklcl w lał· 
~adowski wygł<>Sił · w Izbie Rcprezen· Drnper, kłtiry jwi; na Początku rokn 1946 szywym i skaionym świetle. • . 
:inUnv Przemówienie - osknr:i.a.h1ce czo domagał si" poctnlestenln produkc,łl sta· Sztandarową postacią te.I knmPu111l JlO· 

owych przedstawicieli US z Pohcrtem Il w Nlemczf'ch do 10 milionów ton rocz m<lcy Niemcom ;ieRt Herbert Hoover. kM 
lurplty na czele. ż e śwbchrnie ham11jo1 nle, jest wiceprezydentem domu banko· remu Sndow!-!kl poświęcił spec.l11lna uwa
'l'OCcs denazyfilrndi. dekartelizacji i wego Dillon Reed and Company, kt(lry gę, Rcz.nltaty tej kampanii S:\ .tego ro
!cmilita1·yzacji Niemiec. f::lworvznjnc by od roku 1935 począwszy finansował 11rze dudn. że obecnie w Stanach z.,ednOCZ?• 
:vch hitlerowcbw. odsuwa :l ac ]<>dn<>cześ· mysi niemiecki. nvch coraz więcej się m(JJ.vi o losie „b1e 

·1ie od siebie szczerych dem<>krat(1w, któ · Analogiczne zarzuty skier.ował Sadow dnych Niemców" i coraz bardzie.i zaim
·zy pragnęli by plflm(ic władzom amery· ski również przeciwko przedstawicielom mina sie o losie sojuswików US;\, ktlirzy 
'latiskim w Niemczech. Saclow;1!d zazna- brytyjskiego v,arządu wojskowego w krwawili i byli głodzeni przez tych wła 

Ró:i:nlca, jak widzimy, olbrzymia, bo prze· 
szło dwukrotna. A co to jest przemysł stalo· 
wy, rozumie nawet dziecko: to potencjalna 
możliwość produkowania płyt pancernych, 
czołgów, armat i w ogóle najcięższego sprzę· 

tu wojskowego. 

·zył, że niektórzy <ly~nitarze amerykmi Nfomczech. śnie „biednych Niemców''. 
·'cy w Niemczech zachodnich są osobi- Przechodząc do sprawy o ropa ;;an dy Ostrzegając przed konsekwencjami, ja-

Demokratyczna prasa francuska z oburz&· 
niem komentuje te roszczenia amerykańskie, 
podkreślając, że wysuwa się je w chwili, gdy 
połowa francuskich pieców hutniczych jest 
nieczynna z powodu braku węgla. Gdyby 
koncepcje kapitalistów amerykańskich zosta· 
ly urzeczywisti:iione, Francja byłdby zmusza· 
na wywozić swą rudę żelazną do Niemiec ce
lem przetapiania. Poza tym Francja musiała
by kupować fabrykaty stalowe w Niemczech, 
co - rzecz jasna - odbiłoby się fatalnie na 
jej życiu gospodarczym. 

· 111111 '11111·111111111111111111111 : 1111•11•1111 proniemieckiej w USA, Sadowski stwier kie może spowodować kontyn,iowanie n„,·en• maryna·rk1• zsnn dził, że w Stanach Zjednoczonych wielu obecnej linii politycznej w Niemczech, 
li& lfl wybitnych działaczy, zwłaszcza pocho· Sadowski zażądał pow<>ła!llia do życia 

dzenia niemieckiego, rozwija ohecnie -O· specjalnego komitetu dla zbadania t>-Oli· 
żywio11111 działalność. zahlegaiac o pomoc tyki amerykańskiej w Niemczech„ MOSKWA (obsł. wt.) - Wczoraj cały 

.. 1ród radz.iccki obchodził uroczyście 

lzief1 ś" ięta Mnrynarki \.Voj:ennci ZSPR 
'1inister sił zbrojnych ZSRR ~en. Buł· 

~rl!lin wydał z okazji święta rozkaz 
rizienny, w ktilrym życzy persoitelowi 
; 1arynarki. wojennej ZSRR dalszych suk 
·esów w dziele wzmocntenia i rozwoju 
"1ary11arld wojennej, oraz rozk,azuje n· 
' rr,tom wojen1tYm. zakotwic7,onym we 
-,yszystkich portach ZSRR oddania 25 
~trzał6w salwy. honorowej. 

~------------~~~ ..... ----~--~~--~~~ 

Obrady aktywu PPR i PPS Oto jeden z aspektów „współpracy euro· 
pejsk!ej", według planów i wzorów amery
ka1'tskich monopolistów. Przyglądając się te
mu wszystkiemu, poczynamy sobie zadawać 
pytania, jak to właśnie było w roku 1940. -
Czy Niemcy napadły wówczas na Francję, 
czy też może Francja na Niemcy - i kto d:!i· 
siaj ma płacić koszta przegranej wojny?„. 

województwa śląsko-dąbrowskiego 

OGł.ASZATCIE SIĘ 

w „GŁOSIE ROBOTNICZYM'' 

KATOWICF, PAP. - W sali f'i!har· 
manii Państwowej w Katmvkaeh odby
ła sie w dnin 2i bm. narada aktywn PPR 
i PPS z terenu województwa ślr,sko-clą
hrowskiego, Narada poświęcona była o· 
t11Ó\\"ieni11 zagadnień jedmo.Jlitego frontu 
obu partii robotniczych oraz współpra· 
cy PPR i PPS w dziedzinie najistotni(\i· 
~zych zagadnień okręgu przemysłowego 
Sląska i Zagłębia Dąbrowskiego, 

najpopularniejszym dzienniku w województwie 
I 

Władz.e naczelne obu partii reprezen
towali serketarz CKWPPS minister Ra· 

• 
li OL OTA" 

Prnwadzi 

Spółdzielnia Pracy . 
z odpow. udziałami 
w . Warszawie, , 
,Oddział w Lodzi „,. Traugutta 4, tel. 
nast~pującc ·<izi.aly: 

Biura I magazyny nłównf' 
Sklep Telistylny Nr. t 

„ 2 
„ :ł 

4 

" " " 5 
Dział J\frhlowy 
D7iał Papierniczy 
Placćiwl(a w Kaliszu 

TCKSTVLNY 
PAPIERNICZY 
MEBLOWY 

111. Traugutta 4 
„ Traugutta 4 
„ Zawadza 11 
„ Rzgowska 35 a 

Targowa 23 
,. Piotrkowska Tl 
„ Piotrkowska 43 
„ Zawadzka 11 i 1t 
„ 6-go Sierpnia 4 

tt.-A •~ ur *Me.I ,_ --

110-36 

we w 

packi oraz I sekretarz wojewódzkiego 
komitetu PPR płk. Ochab. W trakcie ob
rad przybył na saler bawii\CY w Polsce 
redaktor dztennika „Daily Worker" -
Cartoon. 

Państwowe 
Zjednoczone Zakłady Przemysłu 
Jedwabnicza- Galanteryjnego 

L6dź-P61noc· 
przy ul. Południowej 67 

zatrudnią tkaczy 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personalne 

I 

Pewne koła międzynarodowe, z nowojor· 
'ską Wall-Street na czele, pragnęłyby obecnie, 
jak się zdaje, 'Wywrócić do góry nogami za
sady logiki i słuszności. W jakim celu - nie 
trudno odgadnąć. B. D. 
1 1 111ł"l l llllllllllllllllllllllllMIBlllUllllllllllll~l~/llllllllllDlllllHUlllllllll1DllllnlDllllDllllllllllULl ' I I 

Zbo:łe radzieckie 
dla Finlandii 

MOSKWA (obsł. wł.) - Jeden z czkn 
ników fiiiskich, nkazniacych się w ttel
sinkach donosi, iż rznd ZS~R wyraził z~o 
de na Podniesienie dostaw zboża dla fin 
landii o 40 tys. ton w miestącu wrześ· 
niu rb. eclnocz~śnie dziennik podaje, że 
z. kontygent11 zhoża zakontraktowane~o 

I w Argentynie Finlandia otrzyma za1cd· 
wie :l:i tysięcy ton zamiast przewidywa
n:vch 80 tysięcy ton. ------------................ 

PAa!4STWOWE PRZEDSIĘBIORSTWA 
BUDOWLANE 
Z iedooczenle lódzhle 

lódt, ul. Sienkiewicza 61. tel. 133-60„ 221-90 1 178-31 
ODDZIAŁY: 
I. Budownictwo mieszkaniowe 
2. BUDOWNICTWO PRZEMYSŁOWE 
3. INŻYNIERYJNO· BUDOWLANE 

ut. Kilińskiego 136, tel. 188·35 
Al. Kościuszki 43, tel. 160·22 
,i(. Żeromskiego 46, tel. 268-76 

4. INSTALACJE ELEKTR. I TECHNIKI SANITARNEJ 

5. CERAMIKA 
6. QDDZIAŁY TERENOWE 

CZt;:STOCHOWA - SIERADZ - OZORI<OW i inne 
WYKONUJĄ 

ul. Sterlinga 31 1 tel. 153-91 
ul. Zamenhofa 23, tel. 261-82 

wszelkie roboty budowlane, drogowe, budo wę kominów fabr., obmurowanie kotłów, roboty 
ceramiczne, układanie glazury i terrakoty, kanalizacy jno·wodociągowe, ogrzewanie central· 
ne oraz instalacje elektryczne. 
POSIADAJĄ 

WŁASNE WARSZTATY MECHANICZNE - TAR.TTAKI 1 STOLARNIE, SPRZ~T 
I NARZĘ:DZIA - ODPOWIEDNI APARAT TECHNICZNY. 

,-,_„.ST? . 75351 71' r , • 

Pozostafa jci:;zczc Finn i Stna rt. Finn J pod sobD, zicmre. Eskadra była u et lu. 
13 to jasnowłosy hl·ondyn. Oi;ro1rinie przy- Z łatwością odszukano lotnisk0 Lar \s-

pominał Lawsona. Przyszło to ot.I razu sv. Samoloty zaczęły jeden Po drugim 
na myśl Q1iellowi, gdy wywołał w pa- Indować na mokrej i zabłoconej ziemi. 
mięci. sylwetkę Finna. Stuart i fi1111 za- liacky już zdążył znaleźć jakaś statu. 
wsze trzymali się razem. Bardzo paso- niezamieszkałą przez nikog;o rudere nn 
wali jeden d10 drns?;iego. Latali również przedmieściu Larissy. Quell z kolegami, 
razem, trzyma;iąc sie z dala od innych. obarczonymi małymi podręcznymi waliz 
Obaj byli bardzo młodzi.„ "kami. załadował się do wielkiego Packnr 

- Jo•l111 -,. zacliwh'czało nagle w słn- da, którym liacky zajechał na lotnisk,'.'· 
chawkach - mdli mnie!. Może zwi, k- Dostał go w sztabie garnizonu w Lari
szymy sr.ybkość? I ssie. Do miasta było dwie mile. Rudera, 

Mówił Tap. Q11ell dopiero teraz po- , którfl" ocjsZ11kał liacky, była bardzo wil· 

A nic!i," i·<lson. kedzi·erz," "".'• z,i·.'in·i·,o· d 1 . k' Z cz11ł. iż na'PrawdQ zaczoło bardzo koły- gotna, ciemna i po1111ra. Po prostu nie 
'\ " """ ' " ciow;i w za wo zie 7.o mers ·im. własz- sać. Spo.irzał przed siebie i zob::iczył cliciało sie. długo w niej przebywać . 

. \ ażony J<ichardson. kt6ry zawsze kióci cza lotniczym. Dara7.0 ważne to są ce- wielkie skupiska białych obłoków. Es- Lariss() trndno było· nazwać miastem. 
•ie z T::ipcm, bo tdmidc życie poważnie, chy, Jednak należy wicccj zwmcać uwa- kadra znajdowała się na wysokości ·Była to racze.i wieika wieś. Stare, białe 
,10dczas gdy Tap krnczy prz-e~ h·cie z n- gi na kolcg6w. 13.000 stóp. tlomki stały szpalerami wzdłuż waskiclJ 
-'.•1dechcm„. Tak. ten Richardson - tó do- Tak myślał Q11ell. -przclntt1jD,:C nad - No, cóż? Pójdziemy wyżej? - py- 1!liczek. :Tedy.nie tylko przy. centralnej u-
bry i wytrwały żołnierz. Na nim możn::i Parnasem. Czy 7.adał sobie trudu przy- tał Tap. . hcy gdz1c megdzie dały się zauważyć 
11nlcgać! Ale kim, do diaska, był on JJrzcd patrzeć sic kiedyś z bliska takiemu Sow- - Dobrze! Robimy d·o 15.000 - JJO- hardziej -0keizałe kamienice. Na niewiel-
1voj11P,:? Nigdy nie mówi~ na ten tcmat. jt.owi? Tcm11 cltło11akowi 0 dziecinnej ~iedział Quel!. - Tylko uważaj, Tap! kim Placu, w śr<ldk11 samego miasta, zna:i 
1'.ie!l _nagle pocz11ł .do niego . sz!1c11ne~ twarzy. Smvt był zawsze :ia miejscu. n10 pozostawaj w tyle. . dowal się hotel, w którym mieściła si. 
\\'fas.me„ Z, ~Jowodn teJ .wstrzc1~ncź!1w?śc1. ~ie sprzeczał sic z nikim .. Nikt nie zn~ł Q11ell zorientował się, gdzi• sic znaj- również restauracja. Tak przy:Htimnie! 
\\ sz.ik. z3.c1e obec!1c l1le ma nic \\Sl1olnc- .JCl?:O charakteru. Czy posiadJł przyn:u- dni~,. Za pół godziny można było lądo- głosił o ty.n1 wielki, odrapany i ni-ezbyt 
g? .z ryciem, ktore prowadzo110 i1rzed mniej trochP1 h11111orn, tak jak Constrtnce, wac. estetyczny szyld. Jednak restauracja by-
\\ OJną. który dowcipkował i śmiał się z lada - Zostalo nam jeszcze pół godziny, la zamkniota. 

I Brewer również nigdy nic opowia- powoc.111? Con"stanco Potrafił \vszystko Tap! Nie 'yarto iść wyżej - odpowie- Na .nli ach Larissy ~;:potykano liczne 
c1 ał o t:v.m, co robił Przeli wojnn. Bre- widzieć przez pryzmat śmieclm. Słncha- dział do mikrofąnu. . . . grupki greckich chłopów, ubran:v.ch w 
\1·c1-.„ wysoki, powolny w rn::hach, clo- Jac go - śmieli sio rc'iwnież wszyscy. . W dole kł·cb1ły s1c obłoki. Nic było fantastyczne łachmany. Byli to zdrowi 
hr?duszny. ..Nalcżał<lby poziuć go bli- Wszyscy, prócz Sowta. wid~ć g~r. Qnell bezs~ntecznie us!łował atletycznej niemal budowy, ludzie 0 czar 
„eJ za przy in, ·, · · " n<iwinza.c kontakt radiowy z Lan<isą. nych oczach i smagłych twarz3 ch Spo-
;-.k• ,ł, ·: ·' :m~c s!,

0 
Qz 111111 

• - , pi:z~- Iiacky dawniej J>Od wicl11 wzglęcln;ni W. b.iah'm mle,k11 ohłok6w hyło coraz tykano. również nielicznycJ1 ·~ołn. 
1
"erzy 

.ii_ no~ ,11 1zez. ,.,!o,, ' 11s11.ow1. \:\las.ci,- był podobny do Richardsona, :ile z bic- t cl t ,, 
~\ !;• .tt zc!rn fy~ ł:oby oo7.nnc ich "szystk1c.n giem czas11 stał się bardziej poważnym rn 111~1. n rwmac, S7.:i'k eskadry. Trze ha grecki_ch, o zmęczonym wyra:de oczu. 
i l1zcJ. 1 a myśl za,ys.ze mn nrzychod7.1- i wstrzemi źliw"m. Nic dzi\"nccro \Vst~- było J11z lądowac. f'!alcża_ł~ :yzyko\\ :ić: Chł&~1 nśmi<'c!rali sie przyjaźnie do ma
h do glcrn 1 I ł t J ,, ,., • " Rozkaz Q11ella brzmrnl: !ic1snać szeregi szern.iących wzdłuż ulic lotników bry
·\' 1 · .·, 'Y, g( Y ~cia ''' !H7.es ,,-~rzu: pil niemal pierwszy do eskadry. Raze_ m i trzymać si,ę m. ego snm. olot11„ Esk:1dra ty·jsk,ich. Niektórzy z n1'c11 zbJ1°z'.:>J 't 81·ę ct' 

0 · e kiedy l§ldował I ąotrkał '3toria ziemi z He-arsy, Tapem i Qucllem N 1 ł - ·" 
-. n;i!ych,i~n.ast zapon1111al o t:vm. \Vstrzc- Wieic do „starszyznv" i to i~akłada~ocza J)adała knmien1cm w białe morze obło- A11gllków i doW.:odusznie klepaii icih po 
,n1czltwosc 1 rozwa.za _u.. DodsJ::;Jwa ż:v- nje1ro ocwiP.11 ob.ow.i'aze,_ na I ków. Nagle n.a w~sokości 2.000 stóp ramiDnacb.. 

Ji... chmury rnzstą:piły się i Quel! zobaczy! 
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Na własnych gospodarstwach 

Ak a w Polsce 
Biuro studiów przesiedleńczo - osiedleńczych. - Rada Naukowa. - Akty nadania 

i tytuły własności. - Ulg· dla repatriantów. - Prawo do rekompensat 

Kronika m. Kutna 
Komu winszujemy 

Poniedziałek 28 lipca 1947 r. 
llziś: Wiktora. 

-o-

Telefony 
Pow. Urząd Bezp. Pub!. - Nr 37 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod, - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Urząd Zdrowia - Nr 91 

Akcja osadnictwa stanowt dz!ś jedno z stwa Ziem Odzyskanych, Reform Rolnych itp. 
najwC!lżrriiejszych poczynań rozbudowy życia Należy podkreślić, iz w z-a:sadz!e wszelka 
naszego. Zagadniente to jednocześnie łqczy akcja osadntczo-przesiedleńcza powstaje w 
się z pracami nad organicznym scaleniem wyntku obrad Rady Naukowej lub jest przez 
Ziem Zachodnich z całościq kroju ! należy Radę poważnie badana i korygowana. Sta
do najdonieślejszych zadań, wchodzą:cych w nowi to nlewqtpliwą gwarancję powagi t 
skład programu, realizowanego przez Pań- wszechstronnego przemyślanta podstaw ta· 
stwowy Urząd Repatriacyjny. kiej akcji. Ministerstwo Ziem Odzyskanych w 

Jak w!adomo, sprawy plonowania osad- zasadzie we wszelktch swotch poczynaniach 
ntctwa reguluje Biuro Studiów Przesiedleńczo w zakrese osadnictwa współpracuje ściśle z 
czo • Osiedleńczych oraz istntejqca w jego Radą Naukową. 
ramach Rada Naukowa. Rada Naukowa zbie- W chwtli obecnej na odcinku osadntctwa 
ra się 2 razy do roku (w czerwcu i grudniu)· wre natężona i bardzo dontosla praca, ma
na sesje naukowe, celem rozpatrzenia t upla- jąica olbrzymie znaczenie w skalt ogólno
nnwanta szeregu zagadnień, zwiqzanych z państwowej. Została zakończona akcja skła· 
crkcjq osadnictwa. W skład Rady wchodzą dania wniosków przez osiedlonych roln!ków 
profesorowie uniwersyteccy, wybttn! naukow i przystąpiono do ich uwłaszczenia. W tej 
cy i znawcy owych zagadnień oraz delega- akcj! powCifi::ną rolę odgrywa PUR, który pro
ci Ministerstw, przede wszystktm zaś M!nister wadzt wszelkie proce związane z technicznq 

Nowy ośrodek szkoleniowy 
nauki rachunkowości rolnicze1· 

Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr &9 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol- walidzi. Kurs poprzedzonv jest praktyko, 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 7 nych uruchomiło w Baborówka (wojcw. w maiatkach P. N. z. <Jd 2 do J2 micsię-
1\pteka mgr. Z. Chacińskiej - Nr 52. Poznaf1skie) ośrodek szkoleniowy ra- cy (sarn kurs szkoleniowy trwa 2 mie-

--- chunkowości rolnicże.i. Kandyd:itom przy si;ice). Po zadawab.iącym ukoń-czeni11 
Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Kut. znano st:">:Pcndia ~w lJostaci ca_f k~witc~o I prakt:yki i kursu,. stynend~:ści maja za

nowskiego" Powiatowy Referat Kultt1rv 1 5ztu-\ utrzymama oraz ,ł(l0 złotych :nteSH:cw1c. pcw111011e stanowiska w osrodk::tch kul-
ki, Kutno, ul. 29 Listopada 1. tel Nf. 17. Znac.zn~' odsetek kursantów shnowb in- tury rolnej. f 
\!;·I I I I I I I I I I I I I li I l'I I Hill'll I ' ' ' I I Iii .• ,,,,,I I I I I.I I I I I I I I I 1\1 I I I I I I I I I I I I I I I I I I I li I I I I li I 'l'I I I I I 1.1 I.I I l'I 1: I I I I 1·.11 I : I I n I I I I n I 'li n ,1::1 Il I.I I I 1111 I '1'11!'1 l'll"I' I 1111 I I 

• n uziazmu Wiącej wysiłku i o 
winniśmy wkładać w prace partyjną 

Artykuł tow. Tomczaka pt. ,, frzeba 
pracować inaczej", zamieszczony w nu
merze 193 ,,Głosu Kutnowskicg-o·', jak by
ło do przewidzenia, nie przeszedł . bez 
echa. \Vielu towarzyszy zaatakowało 
mnie, jako I-go sekretarza Komitct,1 P0-
wiatowego. że powinienem odezwać ,o:ię 
i „bronić dobrego imienia organizacji 
kutnowskiej". 

Odzywam się. ale przede wAzystkim 
Po to, aby wyjaśnić, że tow, Tomczak 
nie narusŻył dobrego imienia !1aszd or
ganizacji, którn.i sam był jednym z naj
czynniejszych czł<mków. Przeciwnie, 
tow. Tomcz.ak podkreśla z cal::\ siłn. za
słuigi, powagę i wartość nasze.i mganiza
di, a jednocześnie stwierdza. i to stwier
dza sł11sz11ie, że spory <>dsetek członków 
nie przykłada sję uczciwie do pracy we
wnątrz-partyjnej. 

cwrek z Imielna. Kowalewski. Cicih1cki I Wacław z Kutna, oraz szereg i11n~rch. 
i Ratman z Ostrów, B~1k i Ckślitiski z Zamiast niepotrzebnego rozdzierania 
Coodowa, Kowalew.ki, .Tawor;;;l<i, P io- -zat naci uciśnion;i; niewinnościa. lepiej, 
trowski i Humka z Oohrzelina. \Vojr.ic- towat"i'\'S;r-c . uderzmy si"• w nierś i pra
chowski z ~ierakow2, Król - nauczvciel c11j111y tak, ;iby nic trzehn było nas i10-
z Leszczynb, Tomczak Eliasz i Bryń"ki praw i :: ć. Jan Balcerski. 

Zb • e syp 
Wbrew wszelkim pesymistycznym za

powiedziom, zbiory zboża w pow. kut
n<>wskim wypadły znakomicie. Dokolla
ne Prz.ez Związek Samopomocy Chłopsk. 
próbne omłoty wykazały. że Lboże sypie 
le:pie.l, niż w roku ubie~łym. 

Tak więc zboża u nas nie zabraknie, 
a rzeczą chłopskich spółdzielni będzie 

doskonale 
dopilnować, ażeby trud chłopskie.i pracy 
nie został zgarnięty przez elementy spe
kulacy;inc,. tak jak to si" w w.ielu w~'
Padkach stało w roku ubiegłym, kiedy to 
przez sztuczne podbi.ianie cen spekulanci 
zgarnęli grube miliony, a chłopów, któ
rzy ich słuchali i pochowali zboże, nara-
zili na Poważne straty. t. 

jej stronq i polegajqce na sporzqdzentu ca. 
powiedn!ch dokum&ntów, zaprowadzeniu w 
tym zakresie pewnej systematykt ttp. 

Akcje uwłaszczeniościowa zostante zakoii 
czona jeszcze w bieżqcym roku. Wszyscy o• 
stedlent rolnicy uzyskajq akty nadania. Jed:· 
nak, podobny akt nadania nte jest jeszczg 
całkowitym tytułem własności, uprcrwniajcj. 
cym do pełnoprawnego władania zfemtq we. 
dług swego uznania. Akt nadania upow.ażnfo 
tylko do korzystania z ziemi według uznanła, 
ale nie uprawnia fuzc:ze do sprzedały lub 
wyc!:zierżawlenia danef ziemi. Doptero pe 
przeprowadzeniu ntezbędnyc!i pomiarów ora~ 
tnnych prac i formalności, zwfqzanych z pro. 
cesem prawnym ,wprowadzenia we władcm.W, 
osadnicy otrzymajq tytuły własnoic:t. Akt na 
danta stanowi pierwszy, podstawowy funda· 
meni do uzyskania tytułu własnoścł. W przy· 
gotowaniu przewidzianym je~t wydanie st11 
tysięcy orzeczeń tytułów włcranoicl. 

Ogół repcrtrtantów, zwłaszcza przybyłych 
z za Bugu ł majqcych orzeczenia, opisujqce 
opuszczone przez n!ch tom mienie i wydane 
przez placówki PUR - ntewqtpliwie za1nte. 
resuje szereg szczegółów, zwiqzanych z e· 
trzymaniem rekomp&nscrty tytułem O'PUBZC2fto 

nago mienta na podstawłe wspomnianych 6· 
rzeczeń. Otóż, posiadaczom podobnych orze. 
cz'-ń przysługuje prawo zamiany obtektó-W 
miejskich na wiejskie l cdwrotnle. Należy za· 
znaczyć, iż przy zamiante obiektu iWłejskte. 
go na miejski uwzględniane będq przede 
wszystkim osoby, zwtązane z miastem z ty
tułu swojej pracy, a wtęc, urzędnicy pań
stwowi lip. Również jest moHiwa i dopusz. 
czalna komasacfa kilku orzeczeil razem w 
wypadku, gdy upa:rzony oblekł przewyższa 
swojq; wartościq wartość optsanego w orze· 
czeniu mienia opuszczonego. Jak wiadomo, 
przewidztana rekompensata w zakreste wtel
skim nie przekracza 50-ciu ha, w 2akresie 
zaś obiektów miejskich maksymalnq grant
cq jest budynek o powierzchni 220 m. kw. 
Należy jednocześnie zazn~~zyć, fż równiei 
jest moiltwq zamiana placów mtejskic'h na 
domy w mieście. Proces podobnej zamiany 
bedzie polegał na przezachowa.niu wartości 
opszczególnych obtelctów. Przerachowanfe 
takie będzie oparte na ogólnych zasadach 
szacunkowych, które znajdujq się obecnie w 
opracowaniu. 

Ustawa o obiektach nterolntczych, t. n 
o obiektach mtejskich, ukaże się jeszeza 'Ili 

bie.ż'ącym roku. W ustawie tej będzte wyja
śnfon y proces rozrachowania za mienie opu. 
szczone t poniemteckie Dla repatriantów, po
siadaczy orzeozeń PUR, w tym zakresie prze 
,wfduje s!ę szereg ułatwień, dotyczqcych spo
sobu nabycia taktego mienta w drodze re-
kompensaty. (p) 

Mamy wiele zalet, mamy ~ównie;>, i 
dut-0 foszcze braków. Z brakami trzeba 
walczyć i co złe niezwłocznie popra
wiać, aby było l·epiej, aby było dobrze. 
Ciągle jeszcze pracu•jemy po „pa rtyzanc
ku", od wypadku do wypadku. Nic umie
my jeszcze pracować planowo, ;r, dnia n~ 
dzień. Systematycznej, zorganizowancJ 
pracy musimy sie1 uczyć. Towarzysze nic 
chcą zrozumieć. że ni.e można pracować 
bez z góry przemyślaneg<> i ściśle reali· 
zowanego planu. 

Powiat brzeziński w rocznicę Manifestu 

Uważam. że w sprawie poruszoaei 
przez tow. Tomczaka, powinni się wypo· 

.._ wiedzieć jak najliczniej towarzys7:e. Sze: 
";oka dy kusja, na ktUra w poczuciu sweJ 
siły możemy sobie Pozwolić, PowinPa 
pogłębić i szerze1j oświetlić .temat poru
szony przez autora wspommanego arty
kułu. Dyskug.ja ta powinna obnażyć na• 
sze braki i sp0wodować jak najszybszt; 
icJi usuniecie. 

Ja na zakończenie pozwolę sobie zau
ważyć, że dobór nazwisk „dobrych towa
rzyszy", podany w artykule tow. Tom
czaka. nie bardzo mi odpowiada i tak 
bez większego zastanawiania sie uzupeł
nHbym poda na; listę nazwiskami nastę-
1mjących to\rnrzyszy. którzy acz,kolwic ~ 
pracują, że się tak wyrażę, w cic!10śc1 
riucha i nie zafornją pierwszych miejsc, 
zasługują jednak na uznanie całe.i ku.t
nowskiej organizac.ii. Oto oni: 

Wróblewski z Krośniewic, Tro.lanow
ski Kazimierz - kolejarz, Rosiak Fran
ciszek - k<>IPorter prasy partyjnej, Strzał 
"<1wski Wincenty z Żychlina. tow. Wie· 

Swi~to Odrodzenia Polski w powie-, partii politycznych. wójtowie, przewod
cie brze:ii1iskim w dniu 20 lipca rb. od- niczący gminnych Rad Narodowych i 
było się w uroczystym nastroju we wst:y- Wojska Polskiego. Po akademiach od
stkich gminach, a mianowicie: w gminie: 'były sic bezpłatne zabawy ludowe. 
LiiJJiny, Niesułków, Biała, Dobra, Brato- W dniu 22 lipca br. ~więto Odrodze
szewice, Mroga Dolna, Popień, Łaznów, nia Polski było obchodzone w trzech 
Lańsko, Długie, Ciosny, Będków, Roki- punktach miejskich pow. brzezińskiego, 
ciny i wielu inny.eh. Udział w nich wzir ... a mianoicie: w Brzezinach (na skalę po· 
ły partie polityczne. or~anizacje społecz- wiato wą), w Koluszkach i w Strykowie. 
ne i młodzieżowe, straże pożarne i ogół * * * 
miejscowej ludności. W ra111ac1h tegoroczne·go ~wieta Odro-

We wszystkich gminach odbyły sic; dzenia Polski ludność miasta Brzezin 
również uroczyste akademie, n::i któn·ch wzirfa gremialny udział w akademii i w 
wygłosili prz·emówienia Przedsta\viciei·c pochodzie. 

Inwalidzi mogą z lniani 
od płacenia podatku dochodowego 

Zarządy · ·kic w wiei:i m,~,: ;;~-o-
wościach nie p rzyznaja in w 1Jitlom · wo
jennym żadnych zniżek Przy wy111i::irzc 
podatku komunalnci.rn od lokali. Zarzad 
Główny Zw. luw. Woj. R. P. zwrócił się 
z odpowiednim 111c111orinłc111 do MiHi
sterstwa Ad111i1listrac.ii Publicznej, a po
tem do Ministerstwa Pracy i Opieki Spo
łecznej z prośbą o interwencję w tej 
sprawie. W odpowiedzi Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społeczne.i · d-0niosło: 

„Sto~ownie do wyjaśnień Kancelarii 
Cywllnc.i J>rezydenta R. P., uprawnienie 
do zwalniania pewnych grup podatników 
od podatku od lokali, w myśl IJrzepisów 
dekretu z dnia 20 marca 1946 r. o Podat
kach komunalnych (Dz. U. R. P. Nr 19~ 
poz.128). służą gminnym, bą·di mie.iskim 
Radom Narodowym i do nich bezpośred
nio powinny zwracać sie, zainteres<>wa
ne ~rupy płatników". 

Komitet Pow. Obchodu ~więta Odro
dzenia Polski w Brzemna·ch włożył du
żo wysiłku w zestawienie programu, któ
ry SPotykał się z ogólnym uznaniem og6. 
łu społeczeń·stwa brzezińskiego. 

W dniu 21 lipca o godz. 20-tej w no· 
wo odremontowanej sali kina „Bajka" 
odbyła się uroczysta akademia, kt6.ra 
zgromadziła niemal całą ludność Brzezin. 

Program akademii wY'P·ełniły: prze
mówienia d1ele·gatów partii politycznych. 
występy chóru ,,Lutnia", duetu skrzyp.. 
cowego, koncert orkiestry dc•tej Straży 
Pożarnej oraz poo·isy trupy teatralnej ~ 
sile 30-tu osób •.t świetlicy PaństwoweJ 
Fabryki Wełnianej Nr 4 w Łodzi pod kie· 
rownictwem ob. Ireny Elerowskiej. 

W dniu 22 lipca o godz. 9-tej rano na· 
sta,piła zbiórka partii. politycznych, or· 
ganizacji społecznych i młodzi~towy~h, 
przemówienia i pochód przez uhce mia
sta na nabożel1stwo przy udziale olroło 
2000 osób. 

O godz. 13-tej na iboisku sportowym 
odbył sieo mecz piłki nożnej pomiędzy 
Komendą Pow. M. O. i Pow. Urzędem 
Bezp. Publicznego w Brzezinach, o li:O· 
<lzinie 16-tej - zabawa ludowa w ogro
dzie Kom. Pow. M.O. aż do samego rana. 

Wszystkie imprezy odbyły sie w mi· 
h·m i spokojnym nastroju. J. 
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PRZYGODY· 
pięciu typków z Banialuki 
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Bo cóż z tego, że w sklepach było l 
wszelkiego towaru wbród, kiedy nic I 
bez kartek kuPić nie było wolno. ' 
Pik obiegł całe miasto, szukając Czar 
rynku, ale naipróżno. Było ich wpra· 
wdzie kilka: Seledynowy, Wodnisty, 
Łabucki, Starczy, ale Czarnego nie 
znalazł. Dowiedział się tylko, że„. 

W Razdalupie tylko w czwartek 
Można kupić coś bez kartek, 
Lecz, ze był dopiero wtorek 
Próżny więc Pozostał worek. 

11WAGA dyrelttorzy - peperowcy i sekreta
rze komitetów fabrycznych! 

Dziś o godz. 17-tej w świetlicy Łódzkiego 
lfomitetu przy ul. Sl.enkiewicza 49a odbędzie 
11.'ę odpr;,wa se1';retarzy partyjnych komitetów 
fmycznyr.h i dyr <!ktorów naczelnych całego 
ferenu łódzkiego. 

Obecność obowiitzkowa. 

DDPRAWA SEI\:RETARZY KÓŁ I DZIESIĘT
NIKÓW GÓRNEJ LEWEJ. 

Dz~ś o godz. 17-tej w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej 262 odbędzie się odprawa 
sekremrzy i dziesiętników Górnej - Lewej. 

Ze sportu 

.. .. 

a ·er ła zwycięż ~~tra "zew i~go 
i wygrywa złote nagrody „wu1aszka z Ameryki 

Wiele emocji przeżył Na czele oczywiście widać błękitną koszulkę I CZYŻ Z ZALEWSKIM POZOSTAJĄ • 
"· 'x.t· wczorctj widzew. Wyścig Pietraszewskiego. Zawodnicy mają ~ocz~y Pietra.szewski zdobyW:a około 40 metro..,. 

\. kolatsld imienia śp . Jaskól wiatr, to też szybko na szosie formu1ą się przewagi. Za Moszc;zennicą dochodzą wyścl.~ 
· skiego wywołoł tutaj ogro dwa wachlarzyki - pierwszy łódzki, druqi Wojcieszek z Piekarem. Wolburz zlewa prze1; 
mne zainteresowanie. Już watszawsko-lr.rakowski. Jakiś c:zos na c;zele di:ojących kolarzy kubłami zimnej wody. Na 
0 godzinie a rano ni:r trybu- czerwieni sie koszulka Czyta, za którym cią ostrym zakręcie zderzają się tutaj dobrze Ja-
nach KS Wimy zebrała się gnie Wojcio~howski i reszta. ' dqcy zawodnicy ŁKS-u Czyiż z Zalewskim. Jf 
publiczność pragnąca oglą GRYNKIEWICZ I WOJCIECHOWSKI den ma skręconą kierownicę, a drugi delelr_ 
dać start najlepszych na- PROWADZĄ w..tylnym kole i obaj pozostają w tyle • 
. 'lzych s;zosowców do walki I Mijamy R:::gów, Poddębinek, gdzie kolarzy NIEUGASZONE PRAGNIENIE WISNIEWSKIEGC 
o zlO'łe nagrody :zomożne witają gremialnie wylegli no szosę letnicy Najwięcej publiczności ;zebrało się w T~ 
go „wujas;zka" z Ameryki i w tempie około 40 km ną godzinę podąża mas:zowłe Mazowieckim. Dosłownie chyba co 
„Bob:tt" Kucharskiego. my dalej. W wy!icigu nie dzieje się nic spe- ły Tomas:zów witał przejeżdżających kolarzy 

ELITA NA STARCIE cjalnego. S:zkudlarek wprawdzie pierwszy la Od Tomaszowa zaczęła się gehenna. Kolatzt 
Udekorowany flagami pie defekt (łai'l.cuch}, ale szybko stosunkowo mieli teraz wiatr prosto w twarz. W czelów 

., pańi:>h•rowymi i chorągiew wyścig dopędza. e luęci 14 zawodników. Upał daje Im sif 
kami o baiwach klubo- Tuszyn, który pozostawiamy z boku, mija coraz bardziej we :znaki. Wiśniewski co chwi· 
\"17)'Ch. Stadion Wimy przy ją pierwsi Wojciechowski i Grynkiewicz. W lę ogląda się ;za wodą. Prosi aby go polewc 
brał wygląd galowy. Wspa Serocku pozostają Gibki i Gabrysialt. no i zatrzymuje się przy wystawionych nc 
niala słoneczna pogoda i PIOTRKÓW OKLASltuJE PIETRASZEWSKIEGO szc.>sie wiadrach, aby czerpać lą do swe; 
dźwięki orkiestry podnlo- J W Piotrkowie na ulicę, którą przejeżdża- ballki. Kapiak prosi 0 Jabłka, ale nie mo 
sły dobry 1u:rstrój na wi- ją kolatze wyległy tłumy. Zawodnicy uywają źemy mu ich dać, gdyż nic nie wolno zawod 
downi. tu ostre tempo ponad 45 km na godz~ę. Wyś nilrnm podawać z aut. 

Walka zapowiadrua się ciekawie. Na star cig prowadzi Piettoszowsl:i L. W samym Piotr KUDERT ŁAPIE GUMĘ 

Napierała 

cle sli:rnęła nieliczna wprawdzie, ale doboro kowie lłzeźnicki z Warszawy łapie gumę I „wy W Bukowie Kudert z powodu gumy po-zt, wa stawka naszych mistrzów szosv_ z Napie- siada". Reszta na „łeb i szyję" :zjeżdża ze staje na trasie. W Roldcinach i Będkowie ko 
rałą, zes;złorocznym zwycięzcą Wiśniewskim, wzniesienia w dół i wpada w lrilka wiraży larze otrzymują nowe prysznice. Wiśnlewsk' 
Kapialtiem, Kudertem, Gabrychem, Motyką i z których wreszcie wydostaje się znów na ró jedzie cora:z słabiej, co chwilę pozoslaJe w 
L. Pietraszewskim na czele. O godzinie 9-tej wną s:rosę. tyle, at wreszcle wyraźnie czekający na nie· 
kolarze wyruszyli w drogę. Od wiatru osłania teraz zawodników wy go Napierciła zniechęcony macha rękq I ze 

NA CHOJNACH soka ściana losu. Zara11: za Piotrkowem wyś . Andrzejewem inicjuje ucieczkę. Przed kościołem św. Wojciecha na Choi- cig też się przetasował. Nie ma iu.ż dwóch 
n.ach zebrał się tłum większy aniżeli na sta-1 wachlarzyków, a wszyscy jadą w jednej grµ 
dionic. Start lotny nastąpił o godzinie 9,43. pie. Słabsi zaczynają już pomału tracić siły. 
Przez cc:erwoną taśmę rozciągniętą wzdłuż szo Co chWilę pozostają w tyle Piekar z Warsza 
sy przejechało 27 kolarzy w zwartej grupie. wy i Wojcieszek ;z DKS-u. ' 

• Be ZWYCIQ 
KALISZ (tel. wł.) Wczoraj w Kaltszu doszło 

do sensacyjnego rewanżu pomiędzy Bekiem, 
a Kupczakiem. Było to p!e1ws2e spotkanie 
tych dwóch rywali po mistrzostwie Polski. 

Rewanż zakończy! się i tym razem zwycię 
s1wem łodzianina, ktróy pokonał swego noj~ 

• groźniejszego rywala o 4 długości, dowodząc 
że w chwili obecnej jest n·ajszybszym kola
rzem w Polsce. 

Finał wy:3cigu glównego, w którym star· 
tcwali Bek z Kupczakiem był trzykrotnie po
wtarzany . wskutek upadków podczas stania 
na rowerach obydwóch kolarzy. OstateC'z
nie w imponującym stylu zwycięstwo odniósł 
Bek bijąic Kupczaka na ostotntej prostej o 4 
długości w dobrym czasie 12,6. 

Wyniki technic;zne. Wyścig główny 1000 m. 
Przedbieg I. 1. Kupczak (Kraków) 15; 2. Ja 

niak (Kalisz) 15,2 
Przedbieg Il 1. Frąckowiak (Poznań) 14; 

2. Tomczak (Kalisz) 

w Kal· szu 
Przedbieg III 1. Janik (Wrocław) 14,2 2. Ja 

n'ak (Kaltsz) . 
Przedbieg IV J. Bek (Łódź) 17,3 2. Markie-

wicz (Kalisz) 
Półfinał I. 1. Kupczak 13,9; 2. Jantk 
Półfinał Il 1. Bek 14,2 2. Frąckowiak 
Finał I 1. Bek 12,6 2. Kupczak 
Finał II 1. Jan1k 14; 2. Frąckowiak. 
200 okrążeń toru dla kartowiczów: 1. Ja

nicki J. p. 10 17:02; 2. Malaczek (Wrocław) 
p. 8. 

10 okrą>żeń toru dla kart wyścigowych 1. 
Malaczek 8:56;- 2. Jantcki. 

10 okrążeń dla pierwszy raz star!ujqcych: 
1-. Swiątek (Bielarnia - Kol'lsz) - 8:29; 2. Kier 
blewski (Wrocław). 

Wyścig amerykańskt 20 okr. toru: 1. Kup
czak, Janik 14:44; 2. Frącltow~ak, Kaczmarek 
{W.rocław) 15; 3. Tomczyk, Markiewicz (Ka· 
lisz) 15:25. 

wtdzów około 6 tysięcy. 

Re e zw cięs wo Ł S 
Tęcza z Kielc przegrywa ~:10 ! 
~Tt; W~dzew zwycięża RKS (Radom) 4:0 

Rekordowo wysokie zwycięstwo 10:3 od
niósł wczoraj ŁKS nad ktelecką Tęczą: w me 
czu o wejście do Klasy Państwowej. Bohate 
rem meczu był doskonale usposobiony strza 
łowo Łącz, który sam dla czerwonych koszul 
zdobył 5 bramek. 

?\611s;;1: łŁ*df!iłMi „ 
ŚRÓDMIEŚCIE 

O godz. 12-tej restauracja „Tivoli" 
O godz. ts.15 zebranie kół Wydziału Staty
stycznego, Wydziału Nieruchomości, ,Dyrekcji 
Widowisk Rozrywkowych. 

Do przerwy ŁKS prowadził 3:1. Grad b'ra 
mek posypał się dop!ero w drugiej połowie{ 
gdy goście opadlt widocznte z sił. Przewaga 
ŁKS-u chwilami była wprost kompromttujqca. 

Bramkami dla zwycięzców podztelili stą: 
Łącz 5, Baran 3 (w tym jedna jedenastka w 
arugiej połowie gry) i Janeczek 2. 

Dla Tęczy bramki zdobyli: Zbroja, Bukow
ski z karnego w drugiej połowie i Kulesza. 

Sędztował słabo p. Warzech·a z Opola. Wi 
dzów około 7 tysięcy. 

UCIECZKA NAPIERAŁY I REZYGNACJA 
WISNIEWSKIEGO 

Teraz ro:zpoczęła się najciekawsza Im: 
wyścigu. Napie1ała po chwili zdobył około 
100 metrów przewagi i sam procuJe przez ki' 
ka kilometrów. Wo:Oec oboJętnego ustosunko
wania się do jego ucieczki wars;zawlaków 
ciężar pościgu bierze na swe barki Pietra· 
szewski. Lutek goni wspaniale i wreszcie No 
pierała kapituluje. 

Podczas tego pojedynku na kilkanaście 1'• 
lometrów praed metą wsiada na auto wy· 
kończony Wiśniewski Pod samą Łodzią Pie 
!raszewski wpad~ na piach, korzysta z teqr 
Napierała i odrywa się od niego o kilka me· 
trów, wpadając pierwszy na stadion Wimj 

WALKA DO OSTATNIEGO TCHU 
Zażwtą walkę o każdy metr obydwócr 

tych kolarzy długo zapewne Widzew %achc· 
wa w pamięci. Na biei.nl Pietraszewski rc
poczyna; pościg. Zgina się w pałąk nad ki 
rownicą i na ostatnim wirażu dochodzi wa·. 
szawianina i równa się z nim. Przy wyjści 
na prostą Napierałę wyrzuca siła odśrodko· 
wa przez co Pietraszewski mijając go praw" 
stronq traci znów z półtora metra. Doskonalr 
orientując się w tym Napierała wyi:lotiyw· 
z siebie ostatnie siły i pierwszy wpcida li' 

metę o ulamek kola przed Pietraszewskir· 
Lucjanem. 

Zwycięstwo NapieraJy tiyło okupione ta'· 
heroicznym wysiłkiem, ze wynagrodziło narr 
w zupełności gorycz porażki naszego lawo 
ryta Pietraszewskiego. 

WYNIKI TECHNICZNE. 
Dł.UGOSć TRASY 135 K:l 

1. Napierała (Sarmata - Warszawa) 
3:43,14; 2. Pietraszewslci L. (DKS) - 3:43,H. 
3. Kapiak (Elektryczność - Wars;zawa) • 
3:43,45; 4. Leśkiewicz J. (Tramwajarz) - 3:4f 
5. Siemiński {Elektryczność - Warszawa} -
3:45,14; 6. Grynkiewicz (ŁKS) - 3:46; 7. Woi 
ciechowski (Zjednoczone) - 3:46,15; 8. Mo' 
ka (KTK Kraków) - 3:47; 9. Gatirych (Gmbr 
nia - Kraków) - 3:48; 10. Stolarczyk (Nr 
przód R. Pabianicka} - 3:54,27. 

Sprawy b. ważne. Obecność członków obo
wiązkowa. 

· O godz. 16-tej C.T. Składnica Dziewiarsko
ŚRÓDM. _ Pończosznicza Nr. 1, Zjednoczenie Przemysłu ODPRAWA SEKRETARZY 

LEWEJ 
KÓŁ 

Maszyn Rolniczych, Rzeźnia Miejska. 

WIDZEW - RKS (Radom} 4:0 (2:0} 
W meC'ZU o awans do ligi RTS Widza.w po 

konał RKS (Radom) 4:0 (2:0), nie zachwycając 
jednak publiczności swą grą. 

Tegoroczny czas jest nieco gorszy Od z 
szlorocznego (3:24,47,2}, ale w roku ubleg· ~ 
wyścig odbył się we wrześniu, a więc PF' 
mniejszym upale. Kr 

We wtorek, 29.7. o godz. 16-tej odbędzie 
się odprawa sekretarzy kół oddziałowych i o
qólnych, pracowniczych i terenowych śródm.
Lewej. Sprawy ważne - obecność obowiązko
wa. 

ZEBRANIA KÓŁ P.P.R. 
W dniu dzisiejszym odbędą się 

kół w następujących dzielnicach: 

RUDA PABIANICKA 

zebrania 

O godz. 13-tcj zebranie koła przędzalni f. 
„Horak". 

O godz. 13.30 kolo II P.Z.P.B. Nr 20 
O godz. 17-tej P.Z.P.W. 

ŚRÓDMIEŚCIE - PRAWE 
O godz. 18-tej zebranie terenowego koła l2.06 Wiadom. połudn. 12.10 Pieśni Szop-

Nr. 1· skiego, · 12.25 Aud. dla wsi. 12,35 „Słuchamy Wczoraj na torze iu:ż~owym WKS-u oo· · 
O godz. 14-tej II zmiana f. „Kinderman" pieśni i muzyki ze Sląska" 13.00 „Z mikrofo- !y się wyścigi motocyklowe z cyklu mi· 
O godz. rn.3o P.P. Nr. 23 ' nem po kraju", 13.10 Aud. rnzrywk. 14.10 (Ł) trzostw Polski. Startowała w nich rekoidow 
O godz. 16Aej Fabry!rn Maszyn Rolni- · . · 14 05 (Ł p · · h P • t p b k Ob .7' N 2 Kromka i Komumkaty, . ) „ rzec1w nę- ilość zawodników 26 

czy~• :ns ~~;'~ ~ r~ ~. uwia r dzy" 14.10 (Ł) Tańce słowiańskie Dworzaka W wyścigu dla m~to-ró,w 0 pojemnośct cJ• 
. go z. e1 " ew rn (pł.) 14.30 Przerwa. 15.00 Muzyka taneczna z . - t · · · d· 
ŚRÓDMIEŚCIE - LEWE pł. 15.20 Aud. dla dzieci, 15.40 Pieśni Neapo- 130 cm .z.wydięzył w.o. Gątk ewicz (Grodzią ' 

'1 owy r~kord toru 
ustanawia P~erchała 

Co usłyszymy przez radio 

O godz. 16-tej Fabryka Papy, Centrala Su- . litańskie , 16.00 Dziennik, 16.50 „Preludia" 16.40i w czasie. 2:34. . 
SóRNA - I.EW A rowców Włókienniczych, Film Polski. j Skrzynka ogólna. 16.50 J;>og. gospodarcza, 17.00 W ~yi:cigu dla maszyn do 2'50 cm -z.wyc.' 

O d · 13 "O k ł 7 p z pn N 11 O godz. 15.30 Cenlrala Filmu Polskiego. Aud muzyczna. 17.35 Radiowy kalend. kulturall żył Sm1g1el (Bydgoszcz) 2:25 p. rzed Mnc!' go z. ·" ·o o . . . . r 
O godz. 15-tej f, „Wąlpart" O godz. 17-tej zebranie koła sądowników -histor. 17.45 Aud. dla młodzieży. 18.00 (Ł) (DKS) 2:29. 
O godz. 16-tej P.F.A.E. „Bauer" oraz koła Adwokatów. Lekkie utwory Joe Rixnera (pł) 18.~0 (Ł)_ Rep. W wyścigu dla maszyn 'do 350 cm 2wyc·, 
O godz. 15,30 „Reslau" STAROMIEJSKA z zakładu pracy, .18;30 (~) Koncert zyczen (~z~ żył Pierchała (Rybnik) 2:15 przed Bu'dą-(By 
O godz. 14-tej „Groszang" i P.Z.P.W. Nr. 3 0 d 12 30 III kol f L'do" oraz zebra- I) 19.00 Z zagadnien świata pr~cy, 19.10 „U 1. goszcz) 2:22,4. Pierchała ustanown noWy re 

go z. · 0 
• " 

1 h p yjaciół" 19 30 Sergiusz Rachmam-, GÓRNA - PRAWA nie koła Wydziału Budżetowo - Gospodarczego. szyc„ S rz t ' 19 · 20 0•0 (Ł) Walka 
0 po- kord toru. . . "' 

O godz. 13.30 I i II koło P.Z.P.B. Nr 6 „B" Urzędu Wojewódzldego. ntow ona ad 0 P·1.ter.a•l·:„ sz;:,t liter 2' ''il W wyścigu ponad 350 cm zwycięiył Poll'l. 
O d 17 t . b . tk" h ł s ęp - a ro za.i 1 . ,, - "' . ", . • . • • O godz. 15-tej I i Il koło P.Z.P.W. Nr. 4 • go z. - e1 ze ranie wszys ie cz on- Muzyka tan. z pł. Zl.S5 „Kronika Świeciechow (~zop1entce) 2:20 przed W1kary1czykiem (G.~~· 

O godz. 15.30 „Wełna" i „Nykiel" kow P.S.S. przy ul. Ogrodowej 15. ska A. Struga. 22.10 Wiai. sport. 22.1.5 ;\url. ma) 2:22,2. Trzecim był Saneczmk (Rybn1kl 
GÓRNA BAŁUTY rozrywk: 23,00 Ostat. Wiad. dziennika. 23.20 2:22.4. 

O godz. 14-tej Zakłady Blach Dekarskich • O godz. 18-tej zebral'ie terenowego koła (Ł) Koncert życze11 (cz. II), 23.57 (ŁJ Progr. Organtzacja (DKS) wzorowa. Zoinf,Qt~„, 
O. godz. 16-tej cegielnia „Szturm•• ' „Żabienice 2" lokalny na jutro, wan.ie bardzo duże. 
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